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Ha M e Ku porozumieniu.
Krabów, 6 marca.

(ff) Zwiastuny porozumienia polsko-żydow
skiego mnoży się. W świadomości pewnej 
części społeczeństwa jsolskiego zwolna toruje 
S*d»ie drogę myśl, że porozumienie polsko-ży- 
doWskie jest sprawa naglącą, zagadnieniem 
czekajycetn r y c h ł e g o  rozwiązania. Społe
czeństwu żydowskiemu uie woltiu lekceważyć 
tego faktu, nie wolno nie doceniać jego donio
słego znaczenia, zwłaszcza wobec zagadkowe
go stanowiska rządu, zdradzającego niejedno
krotnie powolność w  decyzyi, ociąganie się, 
a nawet i opór niezrozumiały, bo nie dykto
wany z  pewnością żadną racyą stanu. Uświa
damianie więc opinii publicznej o piekącej 
potrzebie rychłego porozumienia staje się w 
obecnej sytuacyi silą działającą od dołu ku 
górze, ku szczytom ciągle jeszcze niepewnym 
i chwiejącym się, siła zmuszającą je do sta
nowczej decyzyi, do konsekwentnego działa
lna. Luźne są coprawda jeszcze owe głosy ja 
snowidzące, nieśmiałe i pełne niedomówień, 
ale mimo wszystko mówią one o sprawie ży
dowskiej innym niż dotąd językiem, hardziej 
męskim, więcej godnym, bo wolnym od jadu 
nienawiści i uczucia niechęci. A cennymi 
staj... się owe głosy, gdy z gabinetów redak
cyjnych przedostają się na łamy prasy, o- 
czyszczając atmosferę współżycia aż padto 
przesyconą miazmatami nieufności i niedowie
rzania wzajemnego. Pesymizm nigdy nie był 
i nie będzie motorem działania w życiu spo- 
łeczno-politycznem, a co najwyżej spychał 
masę na szlaki nie zbyt rozległe polityki stra
ceńców, Wciskając w ręce mężnych nawet bo
jowników broń tak zawodzącą, jak akt roz
paczy.

Dobrze się więc dzieje, gdy demokratyczna 
prasa polska przerywa w ostatnich tygodniach 
milczenie i zrywa z nastrojem oczekiwania 
decyzyi rządu, nie szczędzącego wprawdzie 
deklaracji i wywiadów dla ptrasy zagranicz
nej. ale dalekiego od jakiegokolwiek konkre
tnego działania w sprawie żydowskiej. Nie
dawno (w  nrze 54 „N . Dz.“)  przytoczyliśmy 
artykuł warszawskiego „Kuryera Polskiego", 
organu demokracyi polskiej,! poświęcony 
sprawie żydowskiej. Ostatnio w N-rze 59 z d. 
3 b. na, w artykule p. t. „Zwiastuny porozu
mienia" kontynuuje „Kuryer Polski dysku
s ję  w sprawie porozumienia polsko-żydow
skiego. Pisząc w pierwszym artykule pod a- 
dresem rządu o niebezpieczeństwie zarysowu
jącego się w dotychczasowym przebiegu roko
wań polsko-żydowskich: „Słyszeliśmy do
tychczas tylko zapowiedzi, mogliśmy rejestro
wać powstanie różnych komisyi, ale nie wi
dzieliśmy dotychczas żadnego czynu konkre
tnego" — uchwycił „Kuryer Polski" jądro fał- 
jszywej metody, do jakiej ucieka się rząd w 
stosunku do zagadnienia polsko-żydowskiego. 
IW  następnym artykule („Zwiastuny porozu- 
mienia") „Kuryer Polski" uzasadniając sze
rzej potrzebę zmiany w tym kierunku, pisze:

„C o  do nasj nie podejrzewamy rządu o nie- 
■zczerość, teeas uważalibyśmy za użyteczne, by
*«§ w e& m ełm m
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Przyjęcie dymisyi min. pracy Pepłowskiego
Warszawa. PAT. „Monitor" zamieszcza pi

smo Naczelnika państwa do p. prezydenta mi- 
uislrów Witosa o zwolnieniu z urzędu mini
stra pracy i opieki społecznej Pepłowskiego, 
oraz pismo Naczelnika państwa do ministra 
pracy i opieki społecznej o zwolnieniu go z 
urzędu.

M. Warszawa. (Telefonem). Pisma Naczel
nika państwa do p. Pepłowskiego, zwalniają
ce go z urzędu ministra pracy, utrzymane jest 
w Łonie bardzo chłodnym.

P. Peplowski będzie sprawował swe funkeye 
do czasu zamianowania następcy.

Uchwala M . P. R.
Warszawa. PAT. Klub sejmowy narodowej 

parlyi robotniczej na posiedzeniu z dnia 4 
marca powziął następującą uchwałę: 1) Klub 
narodowej parlyi robotniczej zgłoszoną klubo
wa prośbę ministra Pepłowskiego o dymisyg 
przyjmuje do wiadomości. 2) Klub narodo
wej partyi robotniczej wyraża koledze Pepkiw- 
skiemu, ustępującemu ze stanowiska ministra 
pracy, gorące podziękowanie za poniesione 
trucly, oraz za prace dla dobra klasy robo-i 
tniczej.

Wzmołone tempo rokowań ryskich.
$»©cipisQnie moiSswe około W  £»nt.

Warszawa. „Kuryer Poranny" donosi z Ry
gi pod datą 3 1). m.: Załatwienie wczoraj
spraw z zakresu naszych pretensyi o odszko
dowania wyczerpało najtrudniejsze sprawy 
ekonomiczne.

Z  ważniejszych doląd, nie zdecydowanych

w komisyach spraw, pozostała kwestya zwrotu 
zabytków oraz sprawa wypłaty złota.

Według wiadomości kuluarowych, min, 
Sieczkowski miał ostatecznie załatwić spra
wy złota na naradzie z Krassinem.

Obecnie tempo obrad wskazuje, że możliwe 
jest podpisanie pokoju około 20 marca.

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Rygi donoszą: 
W  Moskwie panuje spokój, sytuacya jest je
dnakowoż nadal bardzo napiętą. Poseł Gruzyi 
został zaaresztowany.

W sowiecie moskiewskim wygłosił Lenin 
dłuższą mowę, w której uznał błędy, jakie

rząd sowiecki popełnił wewnątrz kraju.
Winę za przewlekanie rokowań ryskich zwa

la Lenin na rząd polski (!?) Lenin ostrzega 
w lej mowie Polskę przed możliwością nowej 
wojny, z którą należy się oardziej Uczyć, utt 
wielu przypuszcza.

Zbuntowani marynarze obwołali republikę kronsztadzką!
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Helsingforsu 

donoszą: Iskrawka z Kronsztadtu ogłasza, że 
marynarze obwołali republikę kronsztadzką, 
której podlega Kronsztad! i cala ros. flota bał
tycka. Marynarze domagają się przywrócenia 
swobód obywatelskich (o ironio! Red.) i zwo
łania konstytuanty.

Sinowiew bawi w Oranienburgu kolo Pe
tersburga.

L. Wiedeń. (Telefonem). Donoszą, że w Pe
tersburgu przyszło do krwawych starć. Wiele 
pułków piechoty musiano rozbroić.

Praga. PAT. Dzienniki czeskie donoszą z 
Rewlu, iż powstanie robotników przeciw so
wietom trwa dalej. Rządowi nie udało się do
tąd stłumić niepokojów. Rozruchy te jednak 
nie posiadały do tej pory takiego charakteru, 
który zagrażałby istnieniu rządu sowieckiego, 
wobec tego trudno przypuszczać, aby system 
sowiecki upadł w najbliższym czasie. Ubiegłej 
soboty przybył do Petersburga Lenin i Syno- 
wiew i spowodowali powiększenie przydziału 
żywności.

Praga. PAT. Cz. B. P donosi: Rosła ogłasza
odezwę do robotników rosyskich, nawołująca, aby 
się nie dali uwieść rewolucjonistom kronsztadz- 
kiro, na których czele stoi były carski generał Ko

złowski. W odezwie powiedziano, że rewolucja 
w Rosyi została wywołana przez kola francuskie 
i że rozkaz do jej wybuchu przysżedł z Paryża. 
Rząd sowiecki jest zdecydowany stłumić powsta
nie i gen. Kozłowskiego stracić taksamo jak Koł- 
ozaka. Rus. Union donosi, że w czasie krwawych 
walk w Petersburgn członkowie studenckich or
gan i za cy i komunistycznych wtdcayli przeciw po
wstańcom, przyczem posługiwali się nahajkami. 
Kilkunastu studentów zabiły rewoltujące kobiety 
rosyjskie. Dalej donosi Rus. Union, że yv caasł® 
obecnej rewotucyi ujawniły się hasta anysemicki*.

K r a s s e n  o  n i c z e * n  n i e  w i e  . . .
Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi i Przy

był tu Krassin, który wyraził nadzieję, że tra
ktat handlowy angielsko-rosyjski w najbliż
szym czasie dojdzie do skutku. Krassin oświad
czył również, że nic nie wie o rzekomej reww 
lucyi w Moskwie i o ucieczce Lenina.

Ustępstwa b s M Itó w  na m  straw!?/ ymtarkow.
M. Warszawa. (Telefonem). Rosyjskie biuro 

dziennikarskie dowiaduje .nę z kół sowieckiej 
delegacyi pókojowej w Rydze, że w skład Ra
dy komisarzy mają wejść dwaj mienszewicy; 
i jedne eserowiec. Warunki kompromisu ni© 
są znane.

kunktatorstwem, tcmbardńej, że ta polityka 
łsddkftntit podkopuje też kredyt oa&z moral

ny, politycaiy i finansowy zagrnrrcą Utrzy
muje ona śroUtf .w mniemaniu, że istineje u



Stts antysemityzm nieuleczalny. Gdzie anty- 
sear.uyzm, tam niema praworządności. Pań
stwa, w którem uiema praworządności, nie 
można powierzać ani ziem, ani kapitałów. 
Oto jak rozumuje zagranica pod suggestyą nie
przyjaciół naszych.

Trzeba, by zrozumiały to u nas nareszcie 
koła najszersze. Trzeba, by rząd wyciągnął 
konsekwencye ze sprawozdań posłów naszych 
zagranicznych i by opłacił jak najrychlej dług 
caaiągnięty przez nich u opinii światowej. 
Prasa nasza uzaie tę potrzebę i stać będzie w 
tej sprawie po stronie rządu“ . » *

I oto tu właśnie jesteśmy u źródła złego. 
Pobudki, które skłaniają rząd do zajmowania 
się sprawą żydowską, sprowadziły go właśnie 
na drogę tylko patosu deklamatorskięgo. ów  
nacisk zewnętrzny, idący od „opinii świato
wej" jako jedyny bodziec działania, w tym 
wpadku sprawia, że zamierzenia rządu są po
zbawione związku organicznego z wewnętrzną 
sytuacyą w  państwie. Żądania społeczeństwa 
żydowskiego muszą być spełnione nie tylko 
dla tego, że „Polska zaciągnęła dług u opinii 
światowej", ale przedewszyslkiem z tego po
wodu, że przyznanie Żydom należnych im 
praw leży na linii wewnętrznego rozwoju pań-

Wyjazd mis. M w s ip  ii Pap.
M. Warszawa. (Telefonem). Zapowiedziana 

podróż ministra skarbu Steczkowskiego do 
Paryża nastąpi jeszcze w ciągu marca. Pobyt 
ministra w Paryżu potrwa kilka dni.

ladzw jtzm  feitoat wM p l i ®  w P u p  i 
dr. taft Bttti! dc lu ff lw j. j

M. Warszawa. (Telefonem). Przybył tu dziś j 
nadzwyczajny delegat rządu pciskiego w speeyal- j 
nej misyi w Paryżu p. dr. Benis. Przyjazd jego I 
stoi w związku z bardzo wanemi sprawami bieżą- 
eemi naszych  ̂ zagadnień polityki zagranicsnej.
P. Benis odbył konferencyę z premierem Wito
sem, min. Steczkowskim i podsekretarzem stanu 
dr. Wróblewskim, którym przedstawił wyniki do= 
tychczasowej działalności, poczem rozstrzygnię
to szereg ważnych spraw związanych z jego pra
cami w Paryżu. W niedzielę przybędzie p. Benis 
do Krakowa dla uzupełnienia materyałów rzeczo
wych, potrzebnych mu do rokowań gospodarczych 
w Paryżu, poczem wraca w połowie bież. tygo
dnia do Paryża. O stanie sprawy polskiej na fo
rom międzynąrodowem wyraża się p. Benis z pe
wną otuchą, nie tai jednak trudności, na jakie 
będziemy jeszcze natrafiali

Mesenie stanowisk dnigicii podsekietaizj sta i
w ministersteisii.

M. Warszawa. (Telefonem). „Przegl. Wxecz.‘ 
notuje z zastrzeżeniem wiadomość, że po zakoń
czeniu rokowań pokojowych w Rydze i powrocie 
wiceministra Dąbskiego do Warszawy, oczekiwa
ne jest zwinięcie drugiego podsekrelaryatu stanu 
W ministerstwie spraw zagr., wóbec czego ustą
pienie ii-go  wiceministra Dąbrowskiego można 
■wazać za pewne.

Korespondent Wasz dowiaduje się ponadto, że 
wskutek postanowienia Rudy ministrów ze wzglę
dów oszczędnościowych zostaną zniesione stano
wiska drugich wiceministrów we wszystkich mi- 
alslerstwach, z wyjątkiem ministerstwa skarbu i 
spraw wewnętrznych.

stwa polskiego ku demokracyi i praworząd
ności. Ucisk narodowościowy wobec Żydów, 
ignorowanie postulatów społeczeństwa żydow
skiego załamuje ów prostolinijny rozwój Rze
czypospolitej polskiej ku państwu demokra
tycznemu, stanowiąc punkt oparcia dla reak- 
cyi społecznej i.politycznej. A więc pełne naro
dowe równouprawnienie żydów leży nie tylko 
w interesie dobrego imienia polskiego zagra
nicą, ale jest przedewszystkiem wewnętrzną 
potrzebą państwa polskiego. Uregulowanie 
sprawy żydowskiej nie jest tylko sprawą pre- 
stige‘u polskiego, ale przedewszystkiem naj- 
wewnętrzniejszą potrzebą młodej państwowo
ści polskiej.

W  życiu politycznem pozornie tylko isto- 
tnem jest samo działanie, decydują pobudki 
jako źródło działania. One nadają mu kieru
nek. one wypełniają je treścią. Gdy ktoś pod 
wpływem jedynie bodźców zewnętrznych dzia
ła, wówczas działanie, jego otrzymuje kieru
nek zwrócony ku zewnątrz. W  naszym wy
padku manifestuje się ono deklaracyami rzą
du, patetycznemi zapewnieniami i niczem po
nadto. Na związek ten zwracamy uwagę, 
gdyż, zdaje się nam, dotąd zbyt gp lekcewa
żono.

M o w a  s m ś s y a  ^ a ^ k n c t ó w .
M. Warszawa. (Telefonem). Minister skarbu 

przedłoży wkrótce sejmowi projekt ustawy, 
upoważniającej Polską Kraj. Kasę Pożyczko
wą do wydania nowej emisyi banknotów w 
wysokości 20 miliardów marek polskich. Stan 
emisyi bPetów P. K. K. P. będzie po uchwa
leniu tej ustawy wynosił 75 miliardów ma
rek polskich.

l£ii;lEl%eFlltaiszacis;'em ew,Hlra“.
Warszawa. PAT. „Monitor Polski" zamie

szcza dekret w przedmiocie uchylenia dekretu 
poddającego koleje żelazne mocy ustaw ■woj
skowych.

Z j a z d  „ W y z w o l e n i a " .
Warszaw^. PAT. Wczoraj rozpoczęły się 

trzydniowe obrady zjazdu stronnictwa ludo
wego „Wyzwolenie".

i.  ar/yrfta i  P. 1. -  tepitaiSem o Piastowtfe
Warszawa. PAT. „Kuryer Poranny^ poda

je; Pos. Dr. Izydor Brejski, członek narodo
wej partyi robotniczej, został przyjęty jako 
hospitant do klubu polskiego stronnictwa lu
dowego.

i H i  oM ii w warszawskie! wmin.
M. Warszawa. (Telefonem). Wczoraj pod

czas wieczornego nabożeństwa piątkowego 
przybył do synagogi ambasador angielski w 
Warszawie Maks Muller wraz z małżonką. 
Ambasadora powitali członkowie komitetu sy- 
nagogalnego; goście słuchali całego nabożeń
stwa, poczem udali się do kancelaryi synagogi, 
gdzie rozmawiali z kaztiodzieją, drem Poznań - 
slkm W  czasie rozmowy okazało się, że ra
bin Poznański był uczniem ojca ambasadora, 
słynnego filologa, profesora uniwersytetu oks- 
fordzkiego, również Maksa Mullera,

M W  przGdw deryzyi Saitf lajwysni
sprawie plebiscytu na G. Śląsku*

Warszawa. Zwróciło to ogólną uwagę, że 
wręczenie protestu przeciwko postanowieniu 
Ententy w sprawie równoczesnego glosowania 
emigrantów z ludnością tuziemczą na Górnym 
Śląsku rząd polski zlecił nie iegacyi polskiej 
w Londynie, lecz posłowi polskiemu w Bruk
seli, Sobańskiemu

Według informacyi „Przeglądu W ieczorne
go" rząd polski postąpił tak, by nadać swoje
mu protestowi w Londynie więcej nacisku. Na 
posterunku polskim w Londynie przebywa te
raz jedynie urzędnik dyplomatyczny polski 
niżsżej rangi, wybrano zatem zamiast owego 
urzędnika posła z Brukseli, któremu w tym 
celu polecono udać się do stolicy Anglii i wrg- 
czyć ów protest.

H i  mmi dla I n  ;!sa
Warszawa. PAT. Komisya konstytucyjna uchwa

lila pod przewodnictwem posła Dubanowicza noe 
welę do ustawy konstytucyjnej, która uwzględnia 
stosunki województwa śląskiego. Uchwalono 
mianowicie do artykułu 8 projektu konstytucy; 
dodać następujący podartykuł: Wszelkie usfriwy
dotyczące górnictwa, przemysłu i handlu oraz rę
kodzielnictwa, obowiązujące w województwie 
górnośląskiem w dnin przejęcia Górnego Śląska 
przez Polskę mogą być zmienione tylko za zgodą 
sejmu śląskiego. Przy art. 33 uchwalono zasadę, 
że urzędnikami państwowymi i przedsiębiorstw 
państwowych powinni być w województwie Ślą
skiem przedewszyslkiem tamtejsi obywatele. Urzę 
dnicy zatrudnieni w administracji państwowej 
albo przedsębiorstwach państwowych w wojewó
dztwie Śląskiem mogą być przeniesieni do innych 
dzielnic rzeczpospolitej wbrew swojej wolf tylko 
wtenczas, jeżeli wymaga tego koniecznie ich wy
szkolenie albo udoskonalenie albo też przeważa
jący interes służby państwowej.

Zmiana powyższych artykułów konstytucyi mo
że nastąpić tylko za zgodą sejmu górnośląskiego.

Pierwszeństwo inwalidów.
Warszawa. PAT. MInisteryum spraw we

wnętrznych komunikuje: W  związku z uchwa
łą sejmu z dnia 25 stycznia minisieryum 
spraw wewnętrznych poleciło podległym so
bie władzom, aby przy udzielaniu posad da
wały pierwszeństwo inwalidom i byłym w oj
skowym wojsk polskich, którzy brali udziai 
w walkach o niepodległość i zjednoczenie Pol
ski. Analogiczne zlecenie zostało wydane in
stytucjom samorządowym.

2 powoio pro! Mim  ie M m .
Warszawa. PAT. Na zebraniu towarzystwa 

bratniej pomocy uniwersytetu warszawskiego 
przyjęto rezolucyę, w której zebrani wyrażają 
głębokie ubolewanie z powodu .uniemożliwie
nia profesorowi Bauuoia de Courtenay wy
kładania nadal na uniwersytecie warszaw
skim i oświadczają, że żadne inne względy, 
jak tylko fachowo-naukowe decydować winny 
o prawie udzielania nauki.

t a t o m j  pasta -  M ydattai n  śi M u .
M. Warszawa. (Telefonem) „Robotnik" podaje 

że aresztowany przed kilku dniami za paskarstwó 
ą wkrótce potem wypuszczony na wolność p. Wła
dysław Pfeiffer, właściciel największej w Polsce 
garbarni, był w  swoim czasie kandydatem na mic 
nistrą przemysłu i handlu. Ostatnio został na sku
tek zarządzeń p. Anusza aresztowany, jednak 
dzięki temu, że był współzawodnikiem ministra 
hanlu Przanowskiego, klucz z łatwością dał się 
obrócić i p. Pfeiffer znalazł się na w olności-

CECH KRAWCÓW
zaprasza wszystkich PP. Majstrów i Mistrzynie 
krawieckie na zgromadzenie, które odbędzie 
się w  poniedziałek d. 7 b. m . o  godz. 6-tej 
wlecz, w sali Izby rękodzielniczej tt  K olio- 
wem, ul. Andrzeja Potockiego Ł . 18, L p . 
Sprawa nowej żądanej podwyżki plac Robo
tników krawieckich. O Im s m  i punktualne 
przybycie uprasza

AUraąg cechu Ęet M m m a olA

M— ■ — S W^ — IWWi11 WftWII'"HBliHBHg

Porozumienie polsko-rumnmikie.
Warszawa. PAT. Wydział prasowy mini

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Przed wyjazdem ministra spraw zagranicz
nych Sapiehy z Bukaresztu został ogłoszony 
następujący komunikat oficjalny: Podczas
bytności ks. Sapiehy w Bukareszcie, ministro
wie spraw zagranicznych Rumunii i Polski na 
kilku konferencyach wspólnych porozumieli 
się wszechstronnie co do sytuaćjyi politycznej 
obu krajów i z zadowoleniem wyjaśnili sobie, 
wzajemnie, że są najzupełniej zgodni co do 
celów polityki obu państw', polegających na

.--------------------------------- o

utrzymaniu lak drogo zdobytego pokoju i środ
ków' najodpowiedniejszych dla zapewnienia 
powodzenia tejże polityki.
Komunikat ten wydany w dniu 3 marca pod
pisali ministrowie Take Jonescu i Sapieha.

*

M. Warszawa. (Telefonem). Przyjazd mi
nistra spraw zagr. Sapiehy do Warszawy na
stąpi jutro w niedzielę popołudniu. Minister 
Sapieha odbywa podróż powrotną z Buka
resztu w pociągu specyalnym przez Lwów i 
Kraków.
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O r ę d z i e  p r e z .  H a r d i n e a .
I*'ąffljngtai- PAT. Prezydent Hnrding wydał 

•■orędzie następujące: Postęp republiki naszej do- 
-wodżi mądrości naszej polityki, która zasadza się 
u a  tem, b y  ui« mieszać się w kwestye starego 
w iata. Będziemy bronić naszego prawa i nie bę
dziemy się kierować sprawami st. świata; nie chce
my przyjmować aa siebie żadnej odpowiedzialno* 
kci. Natomiast nie będziemy głusi na wołanie o 
pomoc. Ameryka nie może aię wiązać zacnym 

sojuszom. Jesteśmy gotowi do wszyst 
Lich małych i  wielkich narodów wysłać wezWa- 
aie der zwołania konferencyi, która przeprowa
dziłaby rozbrojenie i zmniejszenie tych wielkich 
kosztów na wojsko i. marynarkę. Chcemy ustalić 
trybunał światowy. Jesteśmy gotowi do współ
pracy, by taki wstręt do wojny wzbudzić, by ża
den rząd w przyszłości nie mógł wypowiadać 
.wojny. Dążymy do wielkiego przewodnictwa nad 
‘'światem całym i sądzimy, że republika amerykań
ska jako świątynia demokracyi, będzie tu świeci

ła przykładem. Ameryka nie może niczego sprze
dać tam, gdzie nic może niczego kupie. Chwila 
obecna domaga się nietylko odbudowy, lecz tak
że nowej ery. Wzburzenie śwjata powiększyło no
sze zadania, a z powodu tego podnosi się nasze 
zdecydowanie. Sądzimy, że wiara w los nie prze
sadzi sprawy naszej republiki. Złożyłem przysię
gę, myśląc o tych słowach pisma świętego: „Cóż 
tu od was żąda Pan, abyście czynili sprawiedli
wość, aby litość zapanowała."

POŻEGNANIE WILSONA.
Rotterdam. (Tel. wł.). Wilson pożegnał się 

( i i i i a  2 b. in. z urzędnikami i opuścił ze łzami 
w oczach Biały Dom. W  mowie swojej do se
kretarzy stanu usprawiedliwił on jeszcze raz 
przystąpienie Ameryki do wojny światowej, 
co nastąpiło za zgodą narodu amerykańskiego.

Sekr. stanu Golby odpowiedział krótkiern 
przemówieniem.

Niemcy w poszukiwaniu drogi wyjścia.
/  M. Warszawa. (Telef.). Paryski „Temps" 
donosi z Londynu: W  londyńskich kołach po- 
infoamowanych liczą się z możliwością, że 

j Niemcy przyjmą warunki koalicji, zastrzega
jąc sobie jedynie pewność ewentualnej rewi
z ji  układu po upływie oznaczonego czasu, np. 
po pięciu latach. Poza tem możliweni jest wy
stawienie przez Niemcy żądania zatrzymania 
— w myśl znanych postanowień konferencyi 
brukselskiej — pięcioltenich spłat w ogólnej 
sumie 15 miliardów. Ustanowienie pozostałej 
sumy spłat zostałoby odroczone do czasu pó
źniejszego, przy czem koalieya w razie zgody 
na tę propozycyę zażądałaby od Niemiec za
płaty pewnej zasadniczej sumy, która musia
łaby ulegać automatycznej zwyżce, równole
głej do wzrastającego dobrobytu Niemiec. W 
tęn sposób utrzymanoby zasadnicze założenie 
konferencyi, że Niemcy mogą uzyskać inny 
sposób zapłaty, nie mogą jednak wywoływać 
ilyskusyi nad wysokością ich długu.

„Daily Mail" dowiaduje się, że odpowiedź 
niemiecka nadejdzie do Londynu jutro w 
niedzielę, lecz zostanie wręczona konferencyi 
Uopiero w poniedziałek. Pewne oznaki wska
zują na to. że Dr. Simons stara się nawiązać 
nić rokowań przez rozmowy prywatne z Lloy
dem Georgeom.

L. \Viedeń.(fTelefonem). Na podstawie n- 
siąUńch doni&™eń z Berlina i Londynu sądzą 
w tutejszych kołach dyplomatycznych, że 
jeszcze przyjdzie do porozumienia. Deleguoya 
niemiecka w Londynie obraduje nad nowemi 
propozycyami, aby zapobiedz zastosowaniu 
środków przymusowych. Dr. Simons przed
stawi w poniedziałek nowe propozycyę nie
mieckie, polegające na zastosowaniu nowych 
podatków.

Londyn. PAT. Dzienniki donoszą, że dele- 
.ageya nieniiecka natychmiast po powrocie z 
konferencyi przystąpiła do wypracowania no
wych kontrpropozycyj. „Daily News" donosi, 
że zarządzenia przymusowe, postawione przez 
koalicyę, natychmiast wejdą w życie, jeżeli 
w poniedziałek nie przedłożą Niemcy zupełnie 
nowych kontrpropozycyj. Oświadczenie dra 
Simonsa, że propozycyę niemieckie zostały źle 
rozumiane, pozwala się domyślać, iż propo- 
zycye poniedziałkowe będą wypracowane na 
nowej podstawie.

nwe. ::::
Berlin. (Tel. wł.). Posiedzenie Reichstagu > 

było bardzo burzliwe. Niezależni i komuniści 
domagali się \v przeciwieństwie do .większości, 
parlamentu, aby omówiono wypadki w Lon
dynie i oświadczyli, żc bezczelne łganie, które ' 
trwało od 191 i do 191 r. musi nareszcie ustać. 
Niemiecko-narodowi zasypywali komunistów 
i niezależnych okrzykami: „Z dra jcy  ojczy
zny!" Powstała ogromna wrzawa i prezydent 
był zmuszony zamknąć posiedzenie.

-o -o -

Wyrok ipizynlerzoDirdi e H i Hititjegs ksHii
zapadnie w najbliższych dniach.
Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi: Urzędowo 

tloiuisią, że grecki prezydent ministrów zakomu
nikował konferencyi, iż jednomyślne postanowię^ 
lite greckiego zgromadzenia narodowego, skiero
wało się przeciwko wysłaniu koinisyi śledczej do 
Trący i i Smyrny. Prezydent ministrów tureckich 
zakomunikował postanowienie zgromadzenia na
rodowego w Angorze, według którego zgroma
dzenie to akceptuje proponowaną komisyę śled
czą, jednak domaga się kontroli śledczej alian
tów, aby uniemożliwić Grecy! stosowanie presyj.

Paryż. PAT. Ag. Hav. donosi: Prawdopodobnie 
rada najwyższa raz jeszcze wysłucha delegacyi 
greckiej i delegacyi tureckiej, zanim da definityw
ną odpowiedź, która nastąpi w poniedziałek albo 
we wtorek.

Celem unikniecie przerwy w wy- 
*y5<se naszego pisma, upraszamy o 
pezzwioczne odnowienie prenume
raty na miesiąc marzec.

. —o—

w sprawie żydów gailc. we Wiedniu.
L. Wiedeń. (Telefonem). „Wiener Morgen- 

zeilung" ogłasza dokładny protokół z posiedze
nia obrad Rady Ligi narodów 3 b. m w spra
wie Żydów galicyjskich we Wiedniu. lJod prze 
wodnictwcm min. Balfoura odbyła się wspól
na konfereneya delegata Polski i Austryi, na 
której osiągnięto porozumienie w nasi. .sposób:

Rząd austryacki nie ma prawa wydalać z 
granic swoich:

1) żydów, którzy skorzystali z  prawa opcyi.
2) żydów, posiadających pozwolenia na po

byt w niem. Austryi, a
3) co do chorych, starców, uczącej się mło

dzieży i utrzymujących się z pracy produkty
wnej rząd austryacki przyrzeka sumienne, 
indywidualne rozpatrzenie każdego pojedyn
czego wypadku.

Rząd polski natomiast zobowiązuje się nie 
czynić żadnych trudności w transporcie do Pol 
ski tych uchodźców, których rząd austryacki 
ma prawo .wydalić.

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  tsj radafceya n ia  o d p o w ia d a

w niedziel® dnia 6-go marca &. r
wygłosi w lokalu Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
przy uiicy Grodzkiej 1. 43, o godzinie 4-toj popot

p. poseł fc*r. Tłt©!5

O D C Z Y T
p . Ł :

„znaczenie Górnego S3$ska d l« 
przemysłu I handlu polskiego**.
Wydział wzywa członków o liczne przybycie.

Jui nadeizly!
nowe amerykańskie 
maszytny do pisania

światowej sławnej marki:

ROYAL 
STANDARD

49. Jelil 15?/.
i t

L. Wiedeń. (Telefnem). Rzymska „THłnm a" j 
donosi, że W łochy staną po stronie koalicji j 
nawet gdyby miano zastosować środki przy
musowe wobec Niemiec. \

Praga. PAT. „Pager Tgliil" donosi z Londynu. ! 
żei o ile wojenne, zarządzenia zapowiedziane ; 
przez kualieyę przeciw Niemcom zostaną uskute- 
ezuione, to j tak stosunki dyplomaty i zne między 
Niem en m i a państwami koalicyjnemi nie bedf 
przerwane.

Prago. PAT, Dzienniki donoszą z Londynu, że ; 
jeżeli Niemej odrzucą ultimatum koalicji, to tyl
ko nastąpi wkroczenie do Duisburga i Hulirotii, j 
natomiast o marszu na Berlin alianci nie myślą. ;

-CODEX
P R Y W A T N A  

S Z N O Ł A  P R A W A
Ora Misia i liia lytirtio

Ktaków, ul. Straszewskiego 26. ii. p.

(naprzeciw Uniwersytetu).
z i a i ^  talisaMmlltamtattitt wtpńltlTinioyli

„ZKW S“ w Krakowie
zawiadamia, że ryż. Pmąka są awizowane. — Członko 
wie reflektujący ua przydział’ muszą natychmiast zło 
żyć przedpłatę. 339

Blachę, krążki, luty, drut
Ulu ce ló w  den tystyczn ych  i ju b liers& lcłi

dostarcza najtaniej 68

S. V0GLER, Kraków, ulica Grodzka 31.
Przyjmuje odcinki i opiłki w zamian, oraz kupują 

lakowe. Zamówienia ■/. prowincyi odwrotnie.

Buchalter»bilansista
znajdzie posadę. Urzędowanie jednoiazowe, wynagro
dzenie według umowy. Wiadomość: Krakowska Kżu»

Targowa, Grzegórzki, ul. Rzeżnicu. 614

SCurs Handlowy Prof, Nycza
rz .jd . u p o w . z praw em  w y d a w a n ia  £ w iu d e c lw  o d  16 m a m a , 1  m i r a  

15 g o d z in  t y g o d n io w o , p r z e d m io tó w , r>00 m k. m ie s ie o a n ie  
W p l a y  u I I c ł  G o ł ą b i ą  | . e ,  B i u r o  H u r t o w n i .  6 K

W A T A L IN C
najlepszą przedwojeuuą kprzedaje hurtownie firmą

Pinkas Feuer, Kraków
Mikołajska 1. 64$

Miilionówka. W dzisiejszjem ciągnieniu milio- 
nówki padła wygrana ua numer 0724066, z, akapit* 

w Banku Kupicctwi Pojskiego. w .WaimeMefes

12011118
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Mowe propozycye Rady Ligi narodów 
w sprawie wlteńskl-il.

Na posiedzeniu Rady Ligi narodów w d. 2. bm. 
lymans odczytał uchwałę Rady Ligi Narodów, 
«partą n niosku Balfoura Uchwała ta głosiła, 
II ze wzg: ;du:

1) że oim-dwie strony trwając na stanowisku 
jrzyjęcia uchwały z dnia 28. października 1920, 
itworzyły same przeszkody opóźniające wykona-
i.e tych uchwał, a to przez nieustanne zastrzeże
nia ze strony Litwy oraz przez zwłokę w zredu
kowaniu wojsk Żeligowskiego ze strony Polski,

2) że wynikiem nieuniknionym tej zwłoki jest 
uniemożliwienie Radzie Ligi narodów pozostania 
przy projekcie konsultacyi ludowej przeprowa
dzonej w pośpiesznym trybie. Aby uniknąć wszel= 
kiego podejrzenia Ligi Narodów o stronniczość, 
Rada Ligi Narodów musiałaby wyznaczyć długi 
okres przygotowawczy bez względu na to, iż 
zwłoka sześciomiesięczna lub dłuższa pociągnęła
by za sobą znaczne ciężary finansowe.

3) Wreszcie ze względu na propozycye komisyi 
z ramienia Ligi Narodów, dotyczące zastrzeżeń 
ze strony przedstawiciela obydwu krajów ze inte
resowanych, rada Ligi Narodów musiała roz
strzygnąć pytanie, czy strony zainteresowane pra
gną istotnie i szczerze przeproawdzenia konsul- 
tacyi ludowej, oraz czy nie można byłoby zasto
sować procedury łatwiejszej i skuteczniejszej. 
Przedstawiciel Litwy oświadczył, iż rząd jego nie 
Spodziewa się, iż konsultacya ureguluje w sposób 
ostateczny konflikt Przedstawiciel Polski oświad 
czył, iż rząd jego w dalszym ciągu pragnie prze
prowadzenia konsultacyi, lecz jednocześnie zga= 
dza się uczestniczyć w rokowaniach bezpośred
nich z rządem litewskim. Gdyby Rada Ligi Naro
dów postanowiła zaniechać konsultacyi, wów
czas rząd polski nie wziąłby na siebie odpowie
dzialności za to zaniechanie, zgodziłby się jednak 
uczestniczyć w rokowaniach bezpośrednich.

W związku z powyższeiu Rada Ligi narodów

zwraca się do przedstawicieli Polski i Litwy, aby 
ci zapytali niezwłocznie swoje rządy, czy zda
niem ich ogólne rozstrzygnięcie konfliktu może 
być osiągnięte w drodze następującej:

Rokowania bezpośrednie między obu rządami 
rozpoczęłyby się nie później niż za miesiąc w Bru
kseli pod przewodnictwem ilymansa. Celem tych 
rokowań byłoby osiągnięcie porozumienia, które- 
by uregulowało na za Padzie zupełnej równości 
wszelkie kwestye sporne terytoryalne, ekonomi
czne i wojskowe między cbu rządami.

W oczekiwaniu na wynik tych rokowań -ząd 
polski zobowiązałby się, że gen. Żeligowski i jego 
oddziały podporządkują się dawnej władzy, przy. 
czem armia Żeligowskiego miałaby być bezzwło
cznie zredukowana do jednej dywizyi, liczącej 
najwyżej 15 tysięcy ludzi. Oddziały zajmujące te-

rytoryum sporne w granicach okreśłouycu w nh 
porcie komisyi międzysojuszniczej nie n og łyb j 
być powiększane. Oddziały armii kowieńskiej mm 
siałyby powrócić do miejsc zwykłego pobyt® W ł 
wnątrz kraju.

Liczebność oddziałów strzegących linii demoS 
kacyjnej nie może przenosić dwu dywiayj.

Administrucya obecna ma być utrzymana.
Przed podpisaniem ostatecznem umowy, żadM 

wybory nie mogłyby być przeprowadzone, chyba 
za specyalną zgodą przewodniczącego konferen* 
cyi. Komisya wojskowa z ramienia Ligi narodów 
byłaby obecną, ażeby dopilnować wykonania klan 
zul wojskowych oraz podziału artykułów sp o ży ć  
czych. Umowa zawarta ewentualnie w  Brukseli 
musiałaby być potwierdzona przez Radę Ligi HK 
rodów.

Delegaci zobowiązali się do zakomunikowani* 
swym rządom propozycyi P.aay Ligi narodów 
oraz do udzielenia odpowiedzi w terminie 10-dniff 
wym.

Konfferencya z przedstawicielami „t-Siasas
Warszawa, 3. marca.

Wczoraj odbyła się tn konferencja przedstawi
cieli Żyd. towarzystwa emigracyjnego „Hias“ z 
reprezentantami prasy żydowskiej i najwybitniej
szymi działaczami politycznymi. W przemówieniu 
swojem wywodził dyr. Maseł m. i.:

„Hias“ przybył do Europy, by pomóc biednej 
rzeszy emigrantów, by wnieść choć trochę po
rządku w chaotyczne stosunki emigracyjne. Emi
granci byli narażeni na szykany, na wyzysk hyen 
w ludzkiej postaci, obdzierających nielitościwle 
biednych i bezradnych ueikienierów. Macherzy 
prześladowali emigrhnta d.o ostatniej chwili; gdy 
wsiadał już na okręt W większych centrach

StJI ŁJSśUfl $!&!$'! i! i Ûuil 
Wobec deEe&acyi „Związku Zyd&w polskich w tegiSL
Londyn. (Ż  B. K .). Podczas swego pobytu 

W Londynie przyjął polski minister spraw 
zagi., ks. Sapieha, lelegacyę cwiązlu Żydów 
polskich w Anglii. Podczas rozmowy oświad
czył ks. Sapieha, że rząd polski poświęca ba
lang uwagę kwesty! żydowskiej w Polsce. 
Specyalna komisya, złożona z ministrów spraw 
(wewnętrznych, zewnętrznych, oświaty i skar
bu. stara się w porozumieniu z reprezentanta
mi ludności żydowskiej o rozwiązanie głów
nych kwestyj problemu polsko-żydowskiego, 
kom isya ta żywi inteneye w kierunku dopro
wadzenia do porozumienia.

Rząd polski stoi na stanowisku, że ludności 
żydowskiej należą się równe prawa, które 
przysługują każdemu obywatelowi i rząd pra
gnie zadowolić ludność żydowską pod każdym 
Względem.

Równocześnie domaga się rząd od Żydów, 
aby postępowali jako lojalni obywatele pań- 
Uwu polskiego Żądania ludności żydowskiej 
także w sprawie spoczynku niedzielnego sta
nowią obecnie przedmiot narad w łonie gabi
netu. Trudności sytuaoyi powiększają się 
wskutek przypływu uchodźców z Ukrainy i 
ftosyi sowieckiej, gdyż zaopatrywanie ludno
ści jest wskutek tego utrudnione. Sytnacyę u- 
łatwiłoby znacznie, gdyby rządy zagraniczne 
nie robilć trudności tym, którzy chcą szukać 
lepszych warunków bytu ekonomicznego w 
szczęśl i w a z y ch krajach.

Ks. Sapieha wyraził nadzieję, że żydostwo 
Salego świata uzna trudności, z któremi wal- 
zzy rząd polski i zrozumie, że wytęża on 
wszystkie siły., celem rozwiązania trudnego 
problemu.

(Stwierdzamy otóż, o rząd polski nie wy
tęża wszystkich sił dla rozwiązania „trudnego 
problemu" polsko-żydowskiego i że konferen- 
eya międzyministeryalna, na którą się p. mi
nister powołał w Londynie, odbyła dotychczas 
zaledwie jedno posiedzenie, o którem nota  ̂
Ifon. nic się nie przedostało do wiadomości |

publicznej. Komisya ta dotąd niczego też nie 
dokonała, coby prowadzić mogło do rozwią
zania „w  porozumieniu z reprezentantami lu
dności żydowskiej głównych kwestyj proble
mu polsko-żydowskiego"4. Tak, że złośliwi 
twierdzą nawet, iż komisyę tę utworzono tyl
ko po to, by się na nią p. minister Sapieha 
mógł powołać w Paryżu i w Londynie...

Bardzo krótkowzrocznym jest rząd nasz, 
skoro sądzi, że wiecznie będzie mógł mamić 
zagranicę wiadomościami o komisyach, pla
nach i dobrych chęciach. Nie może to zado
wolić społeczeństwa żydowskiego, tembardziej, 
że się prawi przytem ciągle tylko o prawach 
obywatelskich, których nadanie w XX. wieku 
nie jest chyba żadnym aktem łaski ani też 
niczem, czemby się można poszczycić przed 
zagranicą. Na domiar złego wyrzuca się z za
nadrza stale zarzuty o nielojalności Żydów, 
której tu w kraju nie jest się ‘ jakoś w stanie 
stwierdzić dokumentami (a nie artykułami 
„dwugroszówek44 starego i nowego autora 
mentu). Red. „N . Dz.“).

I j i M i i  p n ą  w M zi w sprawie fite g o  Śląską.
Łódź. (B. P. O. S.). Zarząd Żydowskiej 

Gminy Łodzi wydał odezwę do Żydów, w któ
rej mówi o nieustającej walce Górnoślązaków 
o zachowanie swych cech narodowych, o wal
ce ich przeciwko brutalności niemieckiej. W 
chwili obecnej, gdy Górnoślązacy zwracają 
się do Polski o pomoc celem wybawienia ich 
z niewoli i z obcego jarzma, czyż mogą Żydzi, 
którzy najlepiej wiedzą, co to niewola i u - 
pisli. zostać obojętni. W  drugiej części odezwa 
zastanawia się nad znaczeniem Śląska dla roz
woju W yzwolonej Polski — i wzywa wszyst
kich do współpracy dla zwycięstwa sprawie
dliwości i dla dobrobytu Ojczyzny.

-o -» -

Europy znajdowały się masy emigrantów, tułają* 
cych się beznadziejnie po nlicach miasta, nie ma* 
jąc znikąd pomocy ani poparcia.

„Hias“ przybył do Europy, by ulżyć niedoli tych 
ludzi. W przeciągu pierwszego rokn działalności 
udało się już w części opanować ruch emigracyj
ny. W  Polsce doprowadziliśmy do tego, że emi
grant wyjeżdża z Warszawy zaopatrzony rrn 
wszystkie potrzebne papiery i wizy, otrzymując 
również bilet kolejowy do portu i kartę okrętowy, 
W ten sposób wytępiliśmy 90 proc. spekulantów 
i maćherów, ciągnących swe zyski nieuczciwie z 
nieszczęścia emlgraniów. Podkreślić muszę przy 
tej sposobności, że to co nam się udało przepro 
wadzić w Warszawie, w wielkim stopniu za 
wdzięczyć należy pomocy czynników rządowych- i 
zrozumieniu, jakie w sferach tych znaleźliśmy dla 
naszej sprawy.

Wielkie zaś nslugi okazał nam „Urząd Emi
gracyjny który w wielu wypadkach udzielał n-Aa 
swej pomocy i pracę nam ułatwiał.

Wprowadziliśmy również porządek w dziale
przesyłek pieniężnych.

Emigranci za pośrednictwem instytucji naszej 
otrzymują pieniądze w najkrótszym czasie. W sty
czniu 1921 roku wypłaciliśmy emigrantom i  mił 
450 tys. dolarów, z tego 1 mil. dolarów w czekach 
do towarzystw okrętowych na pokrycie kosztów 
kart okrętowych, resztę w gotówce. \V lutym wy 
płaciliśmy emigranom 850.000 denarów — z tegć 
60 proc. w  czekach na karty okrętowe, resztę zas 
w gotówce. W styczniu daliśmy możność wyjazdł 
8 tys. emigrant, w lutym około 6 tys. emigrant

Z działalności naszej nie jesteśmy jednak w zoa 
pełności zadowoleni.

Komisya „Hiasu44, która przybyła do Warsza
wy, rna na celu reorganizacyę pracy i rozszerza
nie działalności instytucyi naszej.

Jak głoszą wiadomości otrzymane przez nas
bill ograniczający -emigrację do Ameryki został 

przez senat amerykański uchwalony.
Fakt ten stwarza nowe okoliczności i liczyć się 
już trzeba z konsekweneyami lego zakazu emf 
gracyinego. Z drugiej strony trzeba się liczyć z 
tym faktem, że Warszawa jest przeludniona i że 
dłuższy pobyt emigrantów w stolicy Państwa jest 
niemożliwy. Wyłania się więc konieczność zerg* 
nizowania komitetów emigracyjnych ust prowin- 
cyL ^flias4 nie może się tego podjął. Tymczasem 
ze smutkiem należy stwierdzić, że żydostwo pol
skie, jakby nieświadome strasznej sytuacją,, w 
jakiej znajdują się całe masy uchodźców, dotych
czas prawie nic nie uczyniło w celtijZorganiozwania 
pomocy dla nich. A przecież od czasów Jnkwizy* 
cyi hiszpańskiej nic było w dziejach żydowskich 
takiego okropnego momentu, jak tragedya Żydów 
ukraińskich. Pomoc jest konieczna natychmiast 
W tym celu powinien powstać centralny komitet 
emigracyjny i na tern polu powinny się zjednoczyć 
wsyzstkie partye.

Żydostwo amerykańskie, które jest rów nia po
dzielone na rozmaite grupy, nie może zrozumieć 
tego rozłamu panującego w żydostwie polski em 
nawet na gruncie akcyi ratunkowej na rzecz tycfc 
najnieszczęśliwszych braci naszych, uciekających 

•z rąk rozbestwionego żołdactwa.
Żydzi amerykańscy mają prawo żądać, by nar- 

reszcie żydostwo polskie zrozumiało- swój oho- 
wiązek względem tych nieszczęśliwych, ażeby BB-

I
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*©szc.e „przystąpiło do pianow i organbtacyi akcyi 
ratunkowej.

Sędzia Pam, w przemówieniu swem wygłoszo- 
fcem po angielsku, a przetlwnaczonem przez dyr. 
Hasia, zaznaczył, że przybył do Europy, by za
poznać się tu na miejscu, z problematem emigra
cyjnym i, jak aię już w przeciągu kilku dni 90- 
(tytu w Warszawie mógł przekonać, w Ameryce 
IDie zdają sobie jeszcze sprawy z całego zagadnie* 
pia emigracyi żydowskiej.

Sędzia .Pam podkreślił również konieczność 
/ptworzema przez Żydów tutejszych organizacyi 
jttnigracyjnyeh, gdyż problemat emigracyi żydow
skiej w .każdym poszczególnym kraju powinien 
być rozstrzygnięty przez -społeczeństwo żydow
skie tego kraju.

,Hias musi się zająć obecnie
•vyn&iczieniem nowych miejsc,

80 którychby skierowano emigracyę żydowską, 
Strona techniczna sprawy tej musi być w Polsce 
■organizowana przez Żydó\y tutejszych, którzy 
Ha pomoc „Hiasu“ mogą i nadal liczyć.

W dyskusyi, jaka się wyleniła, pierwszy za
kroi głos

p . L e w i t e ,
jikówc& podziękował przedewszystkiem dyr. Ma
słowi i dyrekcyi „Hiasu“ za działalność, która 

bardzo przyczyniła się do uregulowania emi
gracyi i do ulżenia niedoli wielkiej masy uchodź
ców żyd. Mówca podkreślił jednak, że dla roz
wiązania problematu emigracyjnego, który ze 
Względu na zakaz imigracyi do Ameryki, staje się 
koniecznem wynalezienie krajów, dokąd możnaby 
było skierować wzrastającą coraz bardziej falę 
emigracyi żydowskiej. W tym wypadku jednak 
działać tnogą tylko wszechświatowe organizacye 
żydowskie emigracyjne, jak „Hias“, „Ica“ i 

liiance Israelite", które powinny się dla tej 
sprawy połączyć.

Drugi mówca
p. Nojach Prylucki 

nawiązując do przemówienia mówcy poprzednie
go, zwrócił uwagę na stronę polityczną próbie* 
matu emigracyjnego.

P. Lejzerowicz 
który onegdaj wrócił z kresów, złożył sprawo
zdanie z położenia ludności żyd. w miejscowo
ściach. znajdujących się w  pobliżu granicy pol- 
sko-hoLszewipkięj. Sprawozdanie to pełne okrop
ności i tragizmu. Z za kordonu bolszewickiego 
nadeszły wiadomości o nowych pogromach, do
konanych przez armię Struka. Masy uchodźców w 
pogranicznych miejscowościach umierają formal
nie z głodu, Ludzie ci są narażeni na samowolę 
niższych organów administracyjnych. Zorganizo
wanie pomocy dla nich jest pierwszą konieczno* 
ścią.

Poseł Grunbaum
zwrócił uwagę na nową'-falę emigracyi, która 
zbliża się z północnych kresów Rzeczypospolitej. 
Ze względu na momenty polityczne, które w roz
wiązaniu problematu emigracyjnego odgrywają 
rolę pierwszorzędną, pos. Grunbaum również 
zwraca uwagę na konieczność doprowadzenia do 
tego, by wrota południowej Ameryki i Afryki zo
stały otwarte dla emigracyi Żydostwo polskie 
spełni, swój obowiązek i bezwątpienia zjednoczy 
się dla akcyi ratunkowej.

Po przemówieniu p, Zerubawia i dyrektora 
Beida, zebrani uchwalili na wniosek p. Wołkowi- 
cza, ze względu na wielką doniosłość sprawy, 
polecić dytekcyi „Hiasu“ zwołanie ściślejszej kon- 
ferencyi przedstawicieli ugrupowań żydowskich, 
w celu szczegółowego omówienia zagadnienia 
enugpacyjpego.

II I. S I  (s prptói NBlm.
iioncyn. (ZBK). W wywiadzie z przedslawicie- 

lem ŻBK. oświadczył minister robót publ Sir A. 
Mend m. L w sprawie przyszłości Palestyny, co 
następuje:

ie ulega żadnej kwestyi, że gdy się uregu
lują stosunki gospodarcze w Palestynie, a sprawa 
mandatu będzie załąlwiona, Palestyna utoruje 
sobie drogę rozwojową, oparta w szczególności o 
handel- Już dziś eksportuje Palestyna rozmaite o- 
woce i produkty owocowe. Wedle mego zdania 
największą przyszłość mają plantacye bawełny, 
które z czasem umożliwią rozwój najważniejszej 
gałęzi przemysłowej. Rozwinie się żywy handel 
z  Egiptem, południową Rosyą, Anglią i Ameryką. 
IW każdym razie sądzę, że Palestyna stanie się 
krąjesi wielkiego przemysłu. Ja osobiście nie pra 
gnę, aby Palestyna stała się drugim Mancheste
rem. Pragnę by Palpstyna stała się zienną nowo- 
ndrodzonego żydostwa, któremubyśmy umożliwi
li rozwój wielkich zdolności i twórczości, która 
wzbogaci świat nowemi wartościami kaituralo®-
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mi, żak jak to było w starożytności. 2&Ć&& naród, 
nie jest dziś banlziej zdolny stać się ogniwem łą- 
czącem ideały Wschodu i Zachodu jak naród ży
dowski, naród pochodzenia wschodniego, który 
całe wieki przebywał w krajach Zachodu11.

W7 nawie porozumienia żydowsko rabskiego 
żj&vi ir Mond najlepsze nadzieje. P>- -'ywódcy a- 
r a h s :, z którymi konferował, wyrazili przekona
nie, że kolonizacja żydowska zapewni Arabom 
dobrobyt i rozwój.

i m  M ila n  uiPćiEstyna o ln m a  da aastg- 
MKji  iifl aanddi.

Paryż. (Tel. wi.). Na wniosek min. Balfou- 
ra uchwaliła Rada Ligi narodów odroczyć 
sprawę mandatów kategoryi A (do której na
leży mandat nad Palestyną) do następnej se- 
syi Ligi narodów w kwietniu b. r. (Donieśli
śmy już o tern przed kilku dniami. Przyp. 
Red.) W  uzasadnieniu swego wniosku oświad
czy] łłalfour, że nowy angielski minister dla 
kolonii, Churchill, wybiera się właśnie dla 
zbadania sprawy mandatów dó Egiptu i że 
wobec tego nie jest wskazanem rozpatrzeć już 

r~' '

polityczny.
t  ..-it -ifiie © stanowisku Rady Ligi
na;- -i® spr&wy Galicy i wsch.

W u-deńska ageneya „Telegraphen Compa- 
gnic ’ donosi z Paryża o następującej decyzyi 
Rady Ligi narodów w sprawne stanowiska 
prawno - państwowego Galicyi wschodniej. 
Streszcza się ona w czterech punktach:

1. Postanowienia Traktatu Pokojowego o 
prawach mniejszości narodowych w Polsce 
nie mogą być zastosowane na Galicyę Wscho
dnią, ponieważ leży ona poza granicami Pol
ski.

2. Postanowienia co do wykonywania man
datów i co do kontroli Ligi Narodów nad man 
dataryusiami nie mogą być zastosowane w 
Galicyi Wschodniej, ponieważ Polsce nie u- 
dzielono mandatu do zaprowadzenia admini- 
stracyi w tym kraju.

3. W tym wypadku nie mogą również być 
zastosowane przepisy Konwencyi w Hadze, bo 
w chwili, kiedy te przepisy uchwalano, Polska 
nie istniała jako państwo.

4. Polska jest zatem tylko faktyczny'm oku
pantem wojskowym Galicyi Wschodniej i z 
tego powodu Rada Ligi Narodów uchwaliła 
przekazać sprawę Galicyi Wschodniej Radzie 
Ambasadorów'.

Sprawa mnS&JszeicS narodowych na 
wte^sAsklai feonferencyl secyalisS.

Na przedostatniem posiedzeniu międzynarodo
wego zjazdu socyalistycznego we Wiedniu zabrał 
głos delegat Poale-Syonu Locker, który wystąpił 
w  swojej mowie m. i. przeciw zgwałceniu mniej
szości narodowych. Skoro socyaliści czescy są 
bezradni wobec ucisku Niemców, a polscy socja
liści nie przeciwstawiają się uciskowi Ukraińców 
i żydów, dowodzi to najlepiej — wywodził mów
ca — że stronnictwa należące do drugiej między
narodówki nie dorosły do tych uchwal, które obe
cna konfereneya ma powziąć. W Polsce zacho
wała się polska parlya socyałistyczna w okresie 
swoich rządów biernie wobec pogromów. Mówca 
omawiając stosunki w Rosyi, czyni bolszewikom 
zarzut, że sprzymierzyli się z żywiołami reakcyj
nymi, jak lip. z Enwerew Paszą, które wykorzy
stują socyalizrn dla osiągnięcia swoich reakcyj
nych celów. Byłoby dziecinnem uważać Enwera 
Paszę za socyalistę. Politycy moskiewscy, którzy 
wystawili 21 warunków, mówiących także o syo- 
niztnie, powinni byli poczuwać się do obowiązku 
nie obrzucania błotem ruchu żydowskiego, pra
gnącego skupić masy w produktywnej pracy. Ro
botnicy żydoyyscy w Palestynie nigdy nie połą
czą się z żywiołami, podobnymi do Enwera Paszy 
a raczej skłonne są do utworzenia wspólnego je
dnolitego frontu z temi stronnictwami) które zde
cydowane są wzmocnić międzynarodowy ruch 
socyalisyczny.

Na następnem posiedzeniu zagaił dyskusyę na 
temat „ImperyaJizm a rewolueya socyalna“ dele* 
gat angielski Wallhea- który omawiając kwestyę 
irlandzką domagał awa samostanowienia
dlą Irłąndyi i wywo. '• ]. że konfereneya po-
wionu uznać zasad, dej mniejszości przy-

prawo korr . u. aa z graw obyratelghich,

Sir.

obecnie mandaty kategoryi A , jak lo byt? 
pierwotnie zamierzone.

Gyniisya Mira i m  jbM l
Londyn. (Ż. B. K.). Dotychczasowy członek 

Egzekutywy światowej Organizacyi syońskiej 
Juliusz Simon, wycofał się ostatecznie z Kie
rownictwa. Przewodniczący Organizacyi, dr. 
Weizmann, przyjął dymisyę Simona. (Dymi- 
sya Juliusza Simona, o której już swego cza
su donieśliśmy, stała się więc obecnie faktem 
dokonanym, co wskazuje na bliską reoirgani- 
zacyę Egzekutywy. Red. „N . D z .‘).

B e zy m a  ara neta 1 pFezytalaiy Stg. ssaóstfej
w l^jemczech.

Berlin. (Tel. wl.). Jak donosi „Jud. Rund
schau", złożył dr. Klee swą godność prezy
denta Organizacyi syońskiej w Niemczech s 
powodu różnic między nim a większością egze
kutywy syonislów niemieckich w zasadniczych 
sprawach syońskich. Dr. Klee zatrzyma je 
dnak nadal swe członkostwo w egzekutywie.

sprawa staniowienią o sobie i autonomii narodo
wej. Ucisk narodowy jest zjawiskiem lowni-zysA.y, 
cem imperyalizmowi.

*
Podaliśmy onegdaj w  telegramie z Wiednia 

skład ścisłej egzekutywy nowej międzynarodówki 
socjalistycznej, utworzonej we Wiedniu. W skład 
szerszej egzekutywy wchodzą: Adler, SL&reł (Au- 
slrya;, Crispien, Ledebour (Niemcy), Graber 
Grimm (Szwajcarya), Wallwead, Shinweii (An
glia), : M e, Louguet (Fraucya), Czerniak (Cse-
chosiow a), Kunfi (Węgry), Kosama (Jugosła
wia), Pisluier (Rumunia), Januszkiewicz (Litwa), 
Wilcin (Łotwa), Kapłański (Poale Sjonj.
Turcy a przyinmie d@eyzy«kontaren* 
cyi iondyAski&j w sprawie traktatu 

w Sewres.
W  artykule wstępnym p. t.: „W  zawiesze

niu" w onegdajszym numerze naszego pisma 
wskazaliśmy w omówieniu uchwał konferen- 
cyi londyńskiej w sprawach wschodnich, że 
punkt ciężkości leży obecnie po stronie Grecyi, 
która nie chce się zgodzić na arbitraż koalicyi 
w sprawie Smyrny i Tracyi, że natomiiast rząd 
w Angorze okaże się prawdopodobnie skłon
nym do przyjęcia tej decyzyi, t. zn. do uzna
nia wszystkich innych niezmienionych posta
nowień traktatu z Sevres. Przewidywania na
sze okazały się słusznemi. Biuro Reutera m ia
nowicie donosi, że rząd .Angory poleci swojej 
llelegacyi londyńskiej dać następującą odpo
wiedź na propozycye Sprzymierzonych w spła
wie międzynarodowej komisyi śledczej dla 
obszarów Tracyi i Smyrny:

„Rząd Angory przyjmuje propozycyę wysła
nia międzysojuszniczej kemisyi śledczej na 
obszary Smyrny i Tracyi, ale prosi równocze
śnie o zapewnienie bezstronności tego śledztwa 
i o objęcie administracyi tych obszarów przez 
Sprzymierzonych aż do czasu ustalenia wy
niku badań tej komisyi.

Go się tyczy innych postanowień traktatu 
w Sevres rząd nacjonalistyczny jest gotów je 
przyjąć, prosi jednak o uwzględnienie faktu, 
że pewnych warunków tego traktatu nie m o
żna pogodzie z egzystencyą Turków, jako na- 
todu wolnego i niepodległego i prosi o zmia
nę tych warunków stosownie do obecnej s j -  
tuaeyi.

W  końcu zaznacza rząd Angory, że rząd 
konstantynopolitański jest tego s?mego zda
nia".

I 2B I O R O W A  1
1  S T A W A  P S S E Ł

A D O L F A  B E H R M M A
w Salonie Malarzy Polskich

Henryka Frlsta aw
tt? ul. Floryańsi is. 37, I. pt
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KRONIKA.
Kraków, ii ińteęca.

— R.-recy.nj Zjazd delegatów miast Małopolski
1 SLąska i'ic.«i!yBiAi«j« odbędzie się w Krakowie 
w dniach 211,' 21 i 22 marca lir. w sali obrad Rady 
/niej.skjfj. Posiedzenia -odbywać |ię będą codzien
nie przed i po pohjd.nin. Na porządku dziennym 
tego dr«gieg{b|Z rzędu zjazdu znajduje się szeroj; 
spraw p,--rv. --in/.ędnej wagi, między inueuii: omó
wienie drożyzny i jej przyczyn, sprawa apruwi- 
zacyi miesi, organ izacya kredytu komunalnego, 
Sprawa mieszkania Ud. Wobec opłakanego stanu, 
w jakim miasta się znajdują, życzyć wypada, by 
obrady zjazdu wydały pozytywne wyniki, które 
jeśli nie rozwiązać, to przynajmniej złagodzić po
winny szereg tych piekących kwestyj i bolączek, 
które się czasu wojny nagromadziły.

— Obliczanie wyników zbiórki artystów na 
plebiscyt. Przez cały dzień wczorajszy odby
wało się w krakowskim magistracie publiczne 
obliczanie wyników' zbiórki na plebiscyt gór
nośląski, urządzonej przez artystów teatrów7 
krakowskich w dniach 3 i 4 b.. m. W  oblicza
niu pieniędzy brali udział urzędnicy Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, Banku Mało
polskiego i miejskiej Izby obrachunkowej. 
Nadto ofiarowali swą współpracę artyści i ar
tystki teatrów krakowskich. Imieniem tow.- 
obrony kresów7 zachodnich uczestniczył w7 o- 
bliczanaich wiceprezes i skarbnik ks. Dembiń
ski, imieniem prezydyum Komitetu Obywatel
skiego wicepr. Rolle, wreszcie imieniem prasy 
red. Zecheriter. Późnym wrieczorem obliczone 
pieniądze złożono w filii Banku Spółek za
robkowych. Ostateczne obliczenie przeprowa
dzi się w ciągu dma poniedziałkowego, tak, 
że Ft&uUat zbiórki będzie wiadomy w ponie- 
dzmJek wieczór.
f— W ycieczka do sałin wiebckich. Dziś w 
niedzielę odbędzie się zajazd do salin wieli- 
ckteh, urządzony staraniem zarządu żup wie- 
ładekh na cele plebiscylowe. Zarząd salin 
jąoggotował t. zw. brylantowe oświetlenie 
eł*>dnifców i komór. Wstęp do salin óO mk. 
Odjazd »  Krakowa specyalnym pociągiem o 

jpods. 1.411 popoł., odjazd z Wieliczki z powro- 
lum do Krakowa o godz. 6.40 wieczór.
. — Na plebiscyt górnośląski złożyło grono 
fraiesotfów i nałodaieźy wyższej szkoły realnej 
W Krakowie 33 678 mk., uczniowie ginuiu- 
ąyum I-gó w Nowym Sączu 4.240 mk 60 len., 

prywatnego gimnazyum żeńskiego w 
Sączu 2,531 mk.

— Z*pt".iii u  z*rekwirov ane przedmioty, 
uregulować i zlikwidować ostatecznie k w U

rtłcwtaycyjne znajdujące s i ę  jeszcze w posiada- 
■ h  łndnoóci Jntendanlura Okręgu Generalnego w 
Krakowie zwraca się za pośrednictwem Magi- 
utnUu (Wydział wojskowy) do wszystkich inlere- 
■owaatyeb, aby do tejże Intondnulury nadesłali do
kładce odpisy posiadanych przez, siebie kwitów7 
wekwizycyjuych i lo tak formalnych jak i niefor
malnych. Szczególną wagę kładzie sie nu dokła
dność odpisów oraz podanie tego, kto względnie 
>k i oddział W. P. rekwizycje przeprowadzał. 
Oczywiście, że należy nadsyłać jedynie kwity wy
dane przez oddziały W. P. po dniu 1. 11. 1918.

— Nafta za marzec. Magistrat podaje d<> 
wiadomości, że na miesiąc marzec będą wy
dawane następujące racye nulty za. odłącze
niem właściwych kuponów legilyiuaoyj uaf-. 
towych: Dla lcategoryi A — 4 litry, dla BI —
2 litry, dla B2 — 4 litry, dla C — 6 litrów, 
dla D — 2 litry.

Sprzedaż nafty za luty kończy się z dniem 
31 marca b. r.

Równocześnie Magistrat wzywa te zakłady 
i instytucje, które potrzebują nafty zwyż je
dnej beczki, aby swoje zapotrzebowanie zgło
siły w Biurze naftowern Magistratu najdalej 
4o 12 marca

—, Dyrekcja kolei ptuistwowyek w Krakowie 
. Ze względu na .walą frekwencję podróż 

nycfa ua linii Ozyżyny—-Mogita wstrzymuje się na 
taj K«jj a dniem 5 bin. aż do odwołania bieg po
ciągów Nr. 8473~MM

—i IWMÓr antoróu w Domu artystów urządza 
M i  (ntefltóeła) Związek literatów na dochód sę- 
i in S B  literał.;- WspćbteiUńilą • Józef Finch Ema 
BUriur, Edward Leazcayński, Bwa Luskhm, Jan 
Ktarwdń. Mtayisł Szyjkowski, żtotoat Woakow 
jfci i lśda»»d

— ,W Kołiegśiuu W ykładów  iuutdlowyeh, Rynek 
f;iówu/ linia A—B, L Sb, odbędą -ślę następujące 
wykłady: W pomedfetołek 7 bm.: dyr. Mus. Nar. 
dr. Feliks Kopera: Artur Grottger (z obrazami 
świetlnymi), we środę 9 bhi.: Prof. llniw. .Tag. 
Dr. Tadeusz Sin ko: Wojna chocimska - (-Iliada), w 
piąfek 11 bm.: Tytus Czyżewski: Wieczór autor
ski ze współudziałem p. Ż. Ordyuśkiej, art. teatru 
im. Siowaekicgo, w .sobotę 12. bm.: prof. dr. Jó
zef Reiss: Twórczość 1. Brahmsa ( z ilustracją 
iruizyc/im . Początek o godz. 7-mej wiec/,.

— Wykłady w Domu artystów -{piae św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Wtorek: Józef Flach: „śladenf sławnych roinan> 
só w , ez.. XII: Powieści Zoli. woda Konrad Win
kler: ..Kierunek mistyczny w. sztuce dni ostatnich** 
ez. 11. Czwartek Józ, Flach: „Śladem sławnych 

'romansów", ez. XIII: „Zmartwychwstanie" Lwa 
Tołstoja. Piąlek Jan. Pictrzycki: „Najnowsze pi
śmiennictwo włoskie" (próba- charakterystyki). 
Sobota Karol H. Rostworowski: „Rozwój idei re
ligijnej", cz. I.: Animizm. Niedziela Józef Flach: 
..Zwolennicy i wrogowie kobiet". — Początek o 
godz. 8 wieczór.

— Z tetru „Bagatela" komunikują nam: Dzisiaj 
odbędą sie w „Bagateli" dwa widowiska: popa 
ludniu „Magdalenki", wieczorem „Niezrównany 1 
Crichtou". — ,.Kiki“  Picarda powtórzone będzie 
w poniedziałek i wiórek wieczorem.

— Z teatru „Nowości" komunikują nam: Dziś 
w niedzielę popołudniu „Miłość cygańska" Leha- 
ra, wieczór pp raz 37-my „Dziewczę z Ilolandyi" 
operetka Kaimami. W poniedziałek, wtorek, śro
da i zewartek „Miszka magnat".

— Ułaskawienie skazanego ua ainierć zbrodnia
rza. Przed kilku dniami toczyła się w Tarnowie 
rozprawa doraźna przeciwko Szeregowcom Mi. 
chałowi Mazurowi i Markowi Sokołowi. Do roz
prawy wydelegowano z Krakowa majora k. s. dra 
$ Aiuskiego i kap. dra Ornsteina.

Akt oskarżenia zarzucał obu podsądnym, któ
rzy byli dezerterami z wojska polskiego i graso
wali w okolicach Mielca, że w <L 3. II. br. wybrali 
się do lasu około Mielca z zamiarem dokonania 
rabunku. W lesie napotkali wieśniaka Jana Pa
wlaka, którego Mazur zamordował wystrzałem 
z rewolweru oddanym z blizkiej- odległości z ty
łu. Rabunek jednak się nie udał, bo śp. Pawlak 
nie miał nic przy sobie.

W toku rozprawy wyszło na jaw, że Mazur jest 
niebezpiecznym opryszkiem, kilkakrotnie ju£ ka
ranym za kradzieże. W styczniu b. r. uciekł on z 
więzienia w Łowiczu po wyłamaniu kraty wię
ziennej. Zaaresztowany po dokonanem morder. 
slwie w dniu 18 lutego br. i odstawiony do wię
zienia W Tarnowie, dnia 25 lutego przepiłował i 
kratę, więzienną i zbiegł, został jednak tegoż dnia 
schwytany i ponownie w więzieniu osądzony.

Oprócz przyznania się oskarżonego Mazura do | 
popełnionego na Pawlaku morderstwa przema- | 
wiała przeciw niemu i la okoliczność, że obok 
zwłok znaleziono łuskę z naboju, który zdaniem 
rzeczoznawców odpowiada kalibrem odebranemu 
od Mazura rewolwerowi systemu „Parabellum".- 
O ile wina Mazura została po nad wszelką Wąt
pliwość udowodniona, o tyle co do drugiego oskar 
ż.onego Sokola brakło przedmiotowych dowodów 
klóreby stwierdzały jego uczestnictwo w dokona
nem morderstwie.

Trybunał po narndzie sprawę Sokoła przeka
zał sądowi zwyczajnemu, co do Mazura zaś wstrzy
mał się z ogłoszeniem wyroku aż do zatwierdze
nia go przez Naczelnika państwa.

Wczoraj nadeszła odpowiedź z kancelaryi Na
czelnika państwa, mocą której wyrok śmiem na 
Mazura został \%r drodze laski zmieniony na knre 
dożywotniego więzienia.

— Oszust. Aresztowano w Krakowie Michała 
Sabotowskiego lat 28, pochodzącego z Warszawy 
rzekomo kupca. Zastawił on u p. Spiry (Floryań. 
ska 12) 2 brylanty za 20.000 mk.; brylanty te oka
zały się jednak fałszywe. Sabotowskiego przy trzy 
mano w  chwili, gdy miał wyjeżdżać z Krakowa. 
Znaleziono przy nim jeszcze 16.000 mk.

— Na gorącym uczynku. Budowniczy Franc. 
Neuman po przyjeidzie do Krakowa spostrzegł, 
że zgubił rccepis kolejowy aa dwa pakunki z bie
lizną oraz narzędziami monter,skięmi łącznej war 
lości 50.000 mk. Udał się natychmiast do maga
zynu, aby zrobić zastrzeżenie co do wydania tych 
rzeczy. Tam jednak aowied/iał się, że zostały one 
(już praca pewnego młodego człowieka podjęte 
przed chwilą. Nie tracac ani cbwiłi na namysły, 
wybiegł na ulicę i tutaj spostrzegł rzeczywiście 
dwóch mężczyzn niosących jego rzeczy. Po zaare
sztowaniu ich okazało się, że są to bracia Stani
sław i Jan Drescherowie. Aresztowanych ódsta-’ 
wiouo do więzień sądu karnego.

— Za poanur zanie do atrejku w browarze Got- i 
za w Krakowie aresztowano Stanisława Podole; I 
i-tego |

— Kradgaew. Zfe ssitowafią kradzież ęewnąjj j

kwoty policya krakowska zaaresztowała ktfcjM*
Teofila Kbpryuią. ,1, ^  _  -ift

— Niezwykła op^raeya. Wczoraj ndal mlejło*
w rzeźni Miejskiej następujący wypadek, • ń lo ' 
dnik vzef.nlda Edward Zydroń, potknąwszy auta 
upaeł tak nieszczęśliwie, że nabił się na nóż, tak 
żący na. podlod/e. Rana d.e.ć głęboka p s d łe g ^  
jąca w okolicy serca kazuiu przypuszczać, i® I 
.ściana scrcą została zraniona. 1 rzeczywiście, Dój 
klinice chirurgicznc-j, dokąd pogotowie rviaiiiuit 
we pizewiozło ofiarę wypadku, stwierdźowo po®* 
czas oneracyi, że żurów no mięsień sercowy, JaKt 
i. tętnica wieńców są poważnie uszkodzone. Opjjt 
racya polegała na zeszyciu ściąny serća i  iuea|jj> 
nia krwionośnego. Czy śmiała'ta' a . ńłec»dtitaeóe<| 
oper ary a zdołą utrzymać przy irydu tannego, ataś 
wiadomo: pewałem jednakże jest, że późnym wita 
czorcm, kiedy w7iadomość te odebraliśmy, d t s f j  
jeszcze żył,, i wcałe nie miał ochoty pozztaztM 
tajemnic, bytu, kryjących się, jak wiadomo^ M  
grobem. 'W

S f O i n Z E l  HDHSUKCY JtlE ,M t
Słraaom ta.

przyjmuje oferty w fakres towarów spożywczy di welkh 
dzące codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel między 

godziną 6-tą a 7-mą wieczór. s (3S
I—      -----------— -1 '

REPERTUAR IKATRU M. J SL0W ACB3M «l
Niedziela pop.: „Teatr cudowności" i ^Słnga'

dwóch panów", wieczór „Powrót".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Niedziela popoł.: „Magdalenki", wieczór: „Crf* 
ehlon", o 11-tej w.nocy: II noc art. wrarśZRSvśkicU.
REPERTUAR TEATRU U PGWSZECUNEGflb

Niedziela pop.: „Major ułanów", wiecz.: RomeM 
i Julia".
REPERTUAR OPERETKI W N0WO4CIACK. '

Niedziela pop.: „Cygańska uiiłoś'ć“, wieczorem! 
„Dziewczę z Ilolandyi".

REPERTU4R TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
Niedziela pop.: „Dżekele Błofer", wieczó- „Ca 

kpniela potrafi"
Wykłady w Miejskiem Muzeum Przemysłowymi 

Smoleńsk 1. fi 
Poniedziałek: prof. Tadeusz Szafran: „ Techno-* 

logia garncarska" cz. I. • ■

Z  giełdy.
Kraków, 5 maren.

Przy nieco słabszy cli niż wczoraj obrotach len- 
tlcncya iiadul niejcUnolita. Silniesze były papiery 
handlowe, a z przemysłowych Ziclęuie.wsłii, Trze
binia żelazo i Trzcbiuja mydło: Znacznie wyraź
niejszym był spadek trzech innych akcyl';? Paro- 
wo/ó,v drugiej emjsyi o 300, Olkosu o 2l)0 i  f f »  
Lu o przeszło i 0u punk i ów. /. papieiów iokacyj- 
nydi sprzedawano Pcż. ku- j z '1914 p. 89.50, a 4 
proc. List. zast. Tow. kred. zieinsk. po 93 inarelt. 
Waluty i dewizy bez zmian. ■
Gisłda krakewtka ł dnia 5 193T»«

A k c y u  i i a n k E V i « :
Haek f ’ri«in\Ał«vvy Wk

Hipotecjtuy 4S01’-— 740’ —
M alopolsf.i 750'—r

G a L Z ielonki Bank Kredy-tawy 700’— 775*—̂
P*WB*ccltny Bank K redytow y S. A . -V00‘— —
Bask Zw iąyku Spolek Z»r® bkow >cb 4200*— 46łi0’—

A k c y e  T o w . h a n d l. p rz e m .
P «U c i . T * w . hasdl. („P. T , H.“) 1 1 5 0 '-  1250
H andl. S pblka  nkc. „Irapeka* 7 1 3 * -
-Pta!fiki G U b ”  T g w . tram&anrtGW«'kaudl. 2K)0—  2S t » w  2225- 2 1 7 «Zeffiurn Pniaka 050’ -  1050-^
7 i« lcn icw sk i 75CC.*— 77C0*—  75f0*—•
W ire f,. Ska akc. Budowy Paiaw ozćy. 1 eui 7 ^ 0 0 — 52C0*— .5100*—

Ska sicc. Budnwy Par*w nzow  llrm  7 /0 0 '— vtK3'*- 27tflJ
„L em iesz" fakn 'ka  raaszyu rolsiezyeh  5500 — (*u00'-~-
„T rzek ia ia " ftkr. m aszyn.i sarz. rola. ^000*-- 7.20JS'—: - 3 130^ 320^
MA u iem *ti)r“ fabryka samtaehadów 2360’— 2 7 0 1 —  2 3 5 0 -2 0 2 4
„G ó ik a “  fsbryk a  eemeDtu 7 /0 0 -—-
GaL afee. Zakłady  G arn . Sicrazn 5750 — 1>9S8‘—
„T a n cre "  T *  w. dl* ptardfit^k. j  ar o i osy d . 5 5 0 0 “  ■*000'—Pali&ft.iła 3100—  4 * 0 —
Elcktraw nia w JII aaa. 1900 — 2160 — ‘24O0*—
„O U tw “ T . A .  3700—  3400 ^  . (fOOOw
„P«Eet“  P aw szeckne zakłady budow lane 1200—  1400'— 1325’ *
Fafcr. p rzetw a r iw  ttuazcz. w i'r«afcmi 2iC0'—: 2i00-— 27Qt'̂
.K ra k u *" Z jcd n . fabr. przetw . wy*kakaw. 4HB0—  4200'
Fabj-ylęa p a rre la a y  w Cm ialaw ie

W d fu iy  i dttw łcy
3000— 4100—

ŷ aluU u«ark«ąvft Gatiwkn (Uanknaty) Cęmkt /̂płaty Kupna Spreadai d o  Sjiizeźei
*2*-— *60-—
DS-- W -
13— 14 — 14— 14-S»

lir — 1ZS — 12J-— 132-—IO-.se 11-M 11-— 12wm-50 na,
2*-—

D ftlory S t, Z j .
' C ra D lc i frD B D u tk io  

niem ieekir 
K arany attslr.aekie 
K arany eiajoka-itiawaakic 
Lei raaauńakie 
L iry w łoski*

Kursa końcowe dewiz w Zurychu 5 bm. (li). 
Berlin 9.07li  (4 bm. 9.75), Hclandya 20525 (205.40) 
Nowy Jork 598 (599), Londyn 23,31 (23.36), Pary* 
43.05 (43.20), Medyolan 21.97 yi (22), Pragą 7.60 
(7.70), Budapeszt 1.40 (1.43), Zagrzeb 4.05 (4.10), 
Bukareszt 8.15 (8.25), IWarszawa 0 35 (0.65), Wto> 
deń 1.30 (1.30), austr. kor. stenipL 0.90 (0.92%) 

M a r k a  polska w Prauzc 7,37, przekazy na War* 
sząwę 8,37. 9

Marka polaka w Berłiąte



*\ l. tJi.

I j l r f  Fndiisi U o e
Biuro conlralne dla Zach. Małopolski i Sląskai

Kraków, ul. Stradom L. 15.
____________Konto P. K. O. Nr. 142.663.____________

W  PURIM urządzą nasze komisye zbiórką pu- 
rimową od domu do domu, oprócz zbiórki u - 
licznej, gdzie i o ile to możliwe. Rozsyłamy ró- 
iwnocześnie komisiyom do rozsprzedaży kartki 
»,Miszloach-Manot“ , które w obrębie składni- 
«y warszawskiej przynoszą w Purim stale 
Wielkie dochoiiy. U nas wprowadzamy te kart
ki obecnie poraź pierwszy. Uważamy, że pla
nowo przeprowadzona zbiórka purymowa, po
winna przynieść w każdej miejscowości jedną 
piątą rocznego kontyngentu, wyznaczonego 
prze ^raj. konferem \ę M. Z. ż . F. N.

7. becności organizatorów Keren Hajesod 
oai> . korzystać dla urządzenia odczytów 
o i-.ui miach i działalności Ż. F. N. oraz zbió
rek okolicznościowych. j

W sprawozdaniach, które należy nam przed
kładać conajmniej raz miesięcznie na naszych 
formularzach, należy stale podawać; 1) ilość 
znajdujących się puszek, 2) ile wypróżniono,
3) przeciętną kwotę z wypróżnionych puszek,
4) ile było uroczystości rodzinnych w danym 
okresie, 5) na ilu zbierano.

Wykaz Nr. 3.
za saas oef 1. ele 15, 8ate§© 1S21*
Nedarim na Kol. gal. im. Dra O.

Thona 5.027’—
2łoia Księga 3.180*—
Samoopodatkowanie 7.284*50
Puszki 10.409*—
Kolonia gal. im. Dra O. Tfe^na 28.837*— 
Dunamy * 11.000*—
Nachlah 460*—
Drzewka ■ 40.077*—
Marki i telegdamy 1.262*—
Fundusz Kap. TnunpelcLora 700*—
Kolonia Tschlenowa 395*—

Razem Mkp. 78.631*50 
Nedarim na Kol. gal. im. Dra O. Thona. 
Jasio. Weinstein 140*—, Ratter 125*—, Dr. 

Męnasse 100*—; drobne 530*—. Jarosław 100'—. 
Kraków. Bross 1.000*—, Braczejowski 300*—. 
Nowy Targ 100*—. Niepołomice 152*—. Ska
wina. Halpem 100*—; drobne 130'—. Wielicz
ka. Dominitz i Hirsch po 300*—, Wachsman 
200*—, Licht 150*—, Schnur 100*—; drobne 
1200*—. Razem Mk. 5027*— .

Złota księga.
Jasło. Na wpis Dra Menassego; Kramer 100; 

flroDne 100*—. Kraków. Na ■wpis I. zjazdu M.
2. i p. Adolfa Pollaka; Dr. Wahrhaftig i A. 
Nussbaum po 500*—, Buchweitz 300*—, Inż. 
Tenenbaum, Pollak, Nussbaum, Bannet, Low, 
Beer, Spira, Roszenowicz i Degen po 100*—; 
drobne 780*—. Razem Mk. 3180*—.

Samoopodatkowanie.
Bochnia 3497*—. Jarosław. Związek dziew

cząt ,,Mir,am“ za styczeń 179*—; drobne 95’—. 
Jasło. Za styczeń, luty i marzec 2535*— . Kra
ków. Lewiński 740*50. Skawina 238*— . Razem 
Mk, 7284*50.

Puszki.
Brzesko. Przez Seelengótównę, Loffeihołz i 

Schneider 356*—, przez Perlmana i Klapholza: 
Byd. bibl. lud. 110*—; drobne 426*50*—. Dzie
dzice 050*—. Jarosław 295*—. Kraków. Dat. 
N. N. 920*—, Wachter 562*50, Ehrlich 141*—, 
Fallman 254*—, Landau 365*—, Leinkram 113; 
drobne 115*— . Kolbuszowa 35*—. Kęty. Orgler 
147'—, Huppert 101*—;drobne 432*—■ Niepoło
m ice 253*--. Nowy T&rg. Gunzberg 130*50, 
Łanfteil 128*80; drobne 1848*70. Trzebinia. 
'NoafMh&tt Markowicz 116*—* drobne

383*—| Wieliczka. Tilles 430*25, Schma 214*06, 
Kora 191*70, H5nig 130*—, firma Postęp 104*20;
drobne 935*80. Razem Mk. 10409*—.

Kolonia gal. im. Dra O. Thona. 
Brzesko. Żyd. bibl. lud. z przedstawienia 

200*—. Na ślubie Stuglitz-Schulerer 185*—t 
Bochnia 48*—. Baligród. Przez Heringa 120*—* 
Bukowsko. Na ślubie Neustein-Sayowicz 320*— 

'Dębica. W . Chamisza-Asar-Bszwat 1800*—. 
Zysk ze sprzedaży kart widokowych na kon
cercie 360'—, i 10 rubl. carsk. Jasło. Fromo- 
wicz 250*—, Wilchfort 100*—; drobne 190*—. 
Jarosław. Izr. gmina wyzn. za rok 1920, 1000. 
Ślub Schónweier-Ringel 385*—. Zbiórka w Cha- 
misza-Asar-Biszwat 2671; drobne 30'—. Kra
ków. Przez Dra Thona 3000*—. Ślub Lachs- 
Ohrenstein 1760*—, Dr. Leinkram 1060*—. 
Scheuerowie z ok. wyzdrowienia syna 750*—. 
Ślub Kirschbaum-Schnupftabak 733*—. Ślub 
Koruicer Mangel 6;0‘—, Rothbluth Warszawa 
5Qp'-—. ślub Goldslein-Eisner 400*— . ślub Lie- 
bbch-Hom  635*— . Na zaręczynach Berger-See- 
lingcr 365*—, Fal mań i Hoffman 350*—. Ślub 
Rosenzweigów 285*—. Dr. Hilfstein nie przy
jęte honoraryum od Kaluszinera 200*— . Poldek 
G. 200*—. Ślub Ruchheister 220*—. Hoalid, nie 
przyjęte honorarium przez Dr. Feldbluma 200. 
Drowa Hilfsteinowa 105*—. Leinkram 100*—. 
Gre -dder wygT. zakład 100*—; drobne 154*—. 
Kęty 118*—. Nowy Targ. Zbiórka w Chamisza- 
Asar 480*—; drobne 30*—. Oświęcim 2073*—. 
Rzeszów. (Wyszczególnienie zastrzeżone) 1000. 
Skawina. Na Brit-Milu: Heuenfeld, i Gelbtu- 
ehowie po 200*—. J. Gelbtueh 100*—; drobne 
140*—. Wola-ąiiechowa. W . Chamisza-Asar 
165*—. Wieliczka. Z ok. zaręczyn Dr. Gizy Ro- 
sejizweig z p. Dr. Frankiem; Roseuzweig, Dr. 
L. i H FrSnkel, Beidarf, L. i S. Friedman, 
Rossbach, Singer, Dr. Hirscbfeld, R. i S. 
Rosenzweig, T. i M. Frankei po 100*—; drobne 
510*— . Na „Brit-Milah u Dembiczerów 65*—. 
Ślub Mehl-Haber: Mehl 100*—; drobne 730*—. 
Ślub Spiegelglasówny 390*—. Zaręczyny Lax- 
Waldman; Waldman 100*— ; drobne 320*—. 
Zakopane. W . Chamisza-Asar B szwat przez 
Chocznera 500*—. Razem Mk. 28837*—. 

Dunamy.
Borowa. II.Grata 882. Łańcut. 1 dun. na im. 

blp. Ch. Flaschen II. rata 1000. Rozwadów. 
Ślub Heiblum-Falik 660. ślub Ausiibel-Silber: 
Nowożeńcy 300, Goldfarbówna 200; drobne 
1360. Ślub Fensler-Spieler 375, E. M. Adler 
900. Ślub Hollander-Schreiber 490*20, Chami- 
sza Assar-B‘szwat 1185. (Wpis zastrzeżony). 
Trzebinia, ślub Blumenfeld - Mandelbaum: 
Blumenfeld i Mandelbaum po 180*—, Merun 
300*—, Stemer 200*—, Unreic-h i Perlfreund po 
180*—, Hochbaum 160*—, Blumenfeld 110*—, 
Blumenfeld 100*—; drbbne 900*—. Ślub Lan- 
der 120. Ślub Rosenbaum 475*—. Na zaręczy
nach Mandelbauma 200*—. Ślub Lemberg 263. 
Kom. Ż. F. na im. Majera Goldwassera j Da
wida Bornsteina 2 dun. (I. rata). Razem 

Mk. 11.000*—.
Nachlah.

Kolbuszowa. Ślub Weichselbaum-Rioter 355; 
drobne 105. Razem Mk. 460*—.

Drzewka.
Borowa. Kom. Ż. F. N. do uzup. ogr. na im. 

Izr. Spalter i Chune Mordche Spaltera po 5 
drz. Naftaliego Kornblutta i Brachje Grun- 
berga po 2 drz. Hirsch Lander 1 drz. 318*—. 
Bochnia. Ch. Stenrlicht 1 drz. na wł. im. 
Czermin. Kom. Ż. F. N. w ogr. „Czermin* 
na im. Wadlerów 5 drz. 567*—. Dziedzice. 
Kom. Ż. F. N. w  ogr. J. i H. Siegel: Na zarę
czynach Siegel-Luwok: Rodzeństwo Siegel 165. 
Narzeczeni 200. Litwok, Hilfstein, Baum, 
Schneebaum, po 100*—; droLne 235 10 drz. 
Grodzisko. Na ślubie Bokser-Rothkopf 210*— . 
W . Chamisza-Asar- B‘szwat 300. Sattler 100; 
drobne 89*—, z czego K. Ż. F. N. ofiaruje na 
im. Lipy Sattler i Feiwla Kestenbaum po 
3 drz. Sary Kestenbaum 1 drz. Jarosław. Ogr. 
Dra iluchheima. Stow. żyd, pomocm handl. 
„Iw ri“ za pożyczone dekoracye od Kom. Zab. 
,J)wucentówki“  500*—, z czego 5 drz. na im. 
„Iw ri“ . Jordanów. Na gaj Friedhaberćwnej 
250'*—, Kraków* „Merkaz“ na ogród: Na ślubie

_ „..Oii.’. i a

Akermanów 1345. W . i A. Gesębier na im. 
ojca Dow Geschler w dniu Jego urodzin 5 drz. 
Dr, Hilfstein na im. Alfreda Brossa z ok. Bar- 
Miewa 2 drz., Weintraub 1 drz., Safir i Tauber 
na im. Dra Wahrhafliga za łaskawe iruerwen 
cye w Dąbiu 6 drz. Łańcut. Na ogród Kom. Ż. 
F. N. (I. rata) 892. Oświęcim. Silber na im. 
Laura i Salo Dodeles 2 drz. Rymanów. Kelero- 
wa na im. córki Feigi w dniu urodź. 1 drz. 
Radymno. Towarzysz z Pragi: na im. Jakóba 
Kurzweila i Olgi Porgesówny po 2 drz. 40 BL 
czesk. Sanok. Ogród Kom. Ż. F. N. Na ślubie 
Gunzberg-Horowitz 270. Zbiórka 1036. Stow. 
„Iwria“ na im. Mani Geldzahler > k. zaślubin 
10 dirz Razem Mk. 10.077*—.

Marki i telegramy.
Jarosław. 1000. Jordanów 72. Kraków 126, 

Zakliczyn 65. Razem 1.262*—.
Fundusz Kap. Trumpeldora.

Pilzno. Na ślubie Stern-Warowitz: Fcńbąaan 
100; drobne 600. Razem Mk. 700*—.

Kolonia Tschlenowa.
Sokołów 395*—.

„MAAWIRIM"
Towarzystwo transportowo Sp. z ogr. odp.

w Ilrakowie, Stradom L. 16.
poleca

oprócz specjalnych transportów do Palestyny załatwianie 
wszelkich czynności spedycyjnych cłowych i komisow.

oraz 387
przewóz towarów iv?. mieJiru 

wiasn^mi wozami
sprawnie i ku zupełnemu zadowoleniu p. T. Klienteli.

Sekretaryat czynny od godz. 9—1 i od 4—6. Kierownik 
fachowy prof. R. Butrymowicz przyjmuje od godz. 5—8. 

i. Knraa gimnezyalne i realne ) 1-roczna
lt. Kursa seminaryalnie zupełnie odrębne) i 2-letnie. 

Ul. Anna dla Mprobo danych.
IV. Kurza przygctowawcius do egzaminów z kL V. £ %  

szkół Średnich.
V. Kursa 4-klasowej niższej szkoły iredniej.

VI. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
V I I . Kursa korespondencyjne wprowadzone przez nasz 

zarząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują 
do matury oraz egzaminów wstępnych za pomocą 
wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące.

Kursa te są jedyną tego rodzaju instytucyą i umożli
wiają dokładną naukę bez potrzeoy zmiany miejsca 

stałego pobytu.
Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i seaai- 

naryów nauczycielskich.
Wszelkie porady naukowe, informacye . prospekta 

bezpłatnie. 2100

MASZYNY MBoAKi!
nawet zupetnia znlizaons 4S-39

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczania Pierwsza 
w Galicy:' Pracownia dla naprawy maszyn biurowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.
W. KEYHA, nichsoik. Kraków, Floryańska 3.

m  i i  i wyrobów
poszukuje dobrze 
zaprowadzonych
w Konsuniach. Składnicach i w handlach korzennych 

w następujących miejscowościach: 
Warszawa, Łódź, Lublin, Piotrków, Radom, Częstochowa, 
Dąbrowa górnicza, Sosnowiec, Kielce, ihuszów, Jaro

sław, Fmmyśl, Lwów, Wilno, Grodno i t  d. 
Pisemne zgłoszenia pod „Zastępca* przyjmuje Biuro 
o^łoszei H. Fallek, Kraków, Bonerowska 11. 406

WORKI
różnego gatunku i płachty

kupuje i sprzedaje
LANDAU i FEINSINGER
Lwów, fr v L. 58*.
Magazyn w mu (Co\oa&axa), 444?
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vis»&-vis D. O. 6. P r z y s t a n e k  t r a m w a jo w y .

W  n i e d z i e l *  3 7 » g e  l u t a g o  2 d n i  n a s t ę p n y c h .

Wstrs^saJacy dramat. Histosrys griechu i n iedoli ludzkiaj.
W e d ł u g  p o w i e ś c i  l a l i :  „ D r .  P a s c a l " .
lirży.serya A. Lindta,twórcy „Cyrku Wolfsoim*. 
Mjisowb M-Luiy kaniawałowr. Olśniew. wystawa.ALKOHOL

a

TM lj»V«(Tb3 uoaciwa iftteli&un- 
fB nuiftJttifl tna x  dób te s fo  do ■ 
feT9go domu, któraby się itnif‘ ł:i 
gospodarstwem na bardzo i 
ly olt waruinkach do &t ars/ej pa o i 
poszukiwana, Zgłoszenia ustim 
lub pisemne w pensjoitunc 
»JoUaota" ulica Michałowskiego 
14, IL p. drzwi Nr. 1. w godzi
nach 6—10 riuio. 10)5

GUTTAUN Fabryka Przetworów Chemicznych

M. SŁ0MNICKI
WARSZAWA,;

L e s z n o  7 3 , tel. 174-34 i 234-34.

W rjn lor żyd, lat 35, Mnłopula- 
ItyfgulCI nhi obecnie ua poja
dzie w Kongirttrtwoft * płacą 
miesięczny 12.000 AIkp. poślubi 
przystojną, inteligentną pannę 
lub wdowę do lat 30 sodpowie-

wktóra  
i® F iie& ty -

ny’ Zgłoszenia pod .Pmyszłoać 
100“ poste restante Kozienice 
ziemia Radomska. 643

ahłopc* do posług po- 
SZubDje biuro tecłmi- 

ttti« *Ułt*, Szewskawo-trło

dnim posagiem. Nachi 
sgodzfsię n« wyjazd

Ułarfflflii 0111 BUBIBUU u\
«sae.l«.

S P R Z E D A J Ę
piękne tly winty perskie, 

srebro ;ini\vzne.
C ie s n e k ,  b r a k ó w
ul. Zielona 33. (parter).

rwloika uiAiunat. ru
chowo -wykształconego 

•oretyośsia i piuUtyeiuie i go- 
*po4ynle £yd. <\v<tuwk) do iol- 
w&rfctk 98 morgów ima KraŁo- 
rafe. O torty % odriMtai świa- 
4 **w  do Firmy M* Etbenlser. 
Kraków, Hyn»k 15.  ̂ ó7u

Zęby sztuczne
nawet pSUai-me, platyny t̂olo 

t srebro
K upuje T . Czy liski
Kraków.ZyblSkie wlcza 15. 
i B i r u  SŁ p. aa prawe.
■U fteee aajwjiaj* acny

w zachodniej Matepolne
p o s z u k u je  d o  n a t y < h m i a s t o w e g o  w s t ą p i e n i a

Za
Za-

SjHaw^iBońÓUalwUd pbe*tą. 369

Reflektuje się na człowieka młodego, nie obarczonego rodziną, 
/, praktyką biurową, władającego biegle językiem 'polskim  i nie
mieckim w słowie i piśmie. Mieszkanie, opał, światło i obfita apro' 

wizacya zapewnione. Płaca wedle umowy.
Oferty r ę c z n i e  pisane przesłać należy do Aclministracyi Nowego

Dziennika pod „Rafineria*. 404!

poleca najtaniej .
Skłaii sracownia wózków

ił
u l. F le r y a ń s u a  3 0 .

Tamie przyjmuje się wózki 
do naprawy ofaz do nabycia 
gumy do kółek w fiAjta- 

psr.ym gatunku. 032*90

Zgubiono
1101'łfoJ zawierający lóin* papla
ły i kilka tysięcy aj arek. Uczci
wy znalazca raczy łaskawie o- 
deslac pod adresem J. Tem eo- 
batmi u p. M. Berkowieia, Pod
górze Ol. Celna 12, a pieniądze 

zobfe zatrzymali. 641

CHARAKTER!
jego  dodatnie iu jsm n e itro n y , p rt* -  
»n afli«nif, skłannotol i sdolnotci,
eo c.iyniJ, jak postępować, żeby  

osiągnąć powodzenie? 
Przyślijcie charakter pism a sw ój, 
lub zainteresow anej osoby, zako
m unikujcie rek i m iesiąc uf od eni«  
7. ilu osób składa się oajbliłsZh  
rodzina: na tych dknyth olfSyrfi*- 
c-ie od uczonego psycho-erafnlrtr*

S / Y l X Ł R A * . 4 t f K O L N l K . 4
(autora prac naukow ych) lutdttt 
poleconym  naukową szczegółow ą 
analizę charakteru okioóU nle w a
żn iejszych  zdarzeń życiow ych . O d* 
pow ietu i na szczerze zadane pyta
nia, Cenne wskazów ki i rady. Pra
ca naukow a p. Szyllera-SżlćoIrtilrA 
2«E:iQZYcona^ m nóstw em  odezw  i 
podziękow ań w poczytnych  pismach 
krajow ych  i zagranicznych. A nalizę 
w ysyła  się po  otrzym aniu Mk. IW . 
A d r e s :  HarszaWft, Psych* 
G ra fo log  S z y l l a r  -  S z k o l n l l . ,  
u lica  Piękna 25. W ątpiąeyni w sk t- 
ińw ki i dowody w ysyła się bez
płatnie. * syr,s

ta woeisiej len lipiti!
wielki tru .pM t

H H f  | I? ' IS J  o u a sn cj i sap row a d zon o j M atce  p ostu k u je

> l«lk A w  w ̂  ;r;. zastępów mieitcowychI pantotail 
«o M a «tc  iu iiir m 's ta n d k * ”  | w  T arnow ie , R ie sz o w ie , .Jarosławiu i L w ow ie .

•ISA M  BRAN D, KRAKÓW  R eflek tu je  s ię  na ludzi so lid n y ch  i en erg iczn ych . Z g io - 
A  t t » r o w M le «  •. } K en ie  w r a ł *  p od a n iem  w aru n k ów  p rzy jm u je  A d m in .

I B a l t t ł i ,  ■ i Sow,ga D,1,a°i'“ pod  g
Już jest otwarty

D om  n o c le g o w i
dla przejezdnych

przy ul. StarowISInel 93.
SEKCYA SANITARNA przy K. P. Z. P.

Ultramaryna
prawds., oiomna, dopal. 
Farby do wapna 
rarly cynkowe 

Wier

Niebieska do wapna 
Rużue chromowe 
Farby tęczowe 

Satynober

Jesteśmy najlepszem iradiem de nabywania
ćpelopsj do wapna Yfandgrim Zieleń cynobrowa

.Ultramaryna
inMiastlta,ijicm\ui ijasna

Farby fasadowe 
Farby czatnc 
Terr anglika

Dostarczamy z naszych niemieckich wytwórni farb na sezon wioseuiiy 
po stałych cenach i pod korzystnemi warunkami.

C H E M IK A L IA  fila  w s z u l^ k ie g o  p rz e m y słu  i zap fitrze łm w aitia .
Wzory f oferty do usług. —. Zapytania uprasza się do

L E O  F i i T  &  C o . fabryki ihmrn i tarli 
Centrala s Wiedeń VEil„ Lattgegaj{e74
396-21 A d ro s  ta ło g ra flca n y  i N l t s e * ,  W ian.
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